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Opis niektórych narzędzi rolniczych, 
w Anglii patentowanych.

( Z  r y c i n ą ) .

1. P  t  u g P a l m *  i-a. F ig . 1.

W  Anglii posiadają obecnie poniekąd  niezli­
czoną liczbę różnych pługów ; a to tak  dalece, 
iz na wystawie w K a m b ryc z , jeden ty lko  dom 
handlow y zjpswicb, (najsławniejszy wprawdzie) 
dostawił 68 różnych pługów. Mimo to ,  ciągle 
jeszcze liczba ich się powiększa. I tak, od nie­
dawnego czasu, niejaki p. Palm er  wystąpił z zu­
pełnie nowym pługiem , k tó ry  w dołączonej ry ­
cinie Fig. 1. przedstawia.

Główną onegoz zaletą jest to: iż chodzi na 
k o łk u ,  k tóre  podług upodobania, m ożna wyżej 
lub niżej spuścić; przez to zaś, znosi się, lub  
przynajm niej zmniejsza tarcie, które wzwyczaj-

nych pługach, ma miejsce pomiędzy płozem a zie­
m ią ,  a następnie tak bardzo zwiększa siłę od­
p o rn ą  tego narzędzia.

P .  Palmer  tak  opisuje p ług  w mow ie będący:
„ S k ład  jest zupełnie nowy, do żadnego z da­

wniejszych niepodobny. Ma on pod każdym  
względem wielkie zalety; i w każdym gatunku 
ziemi i w każdej porze, może być czynnym .

„K orpus tego pługa porusza się na k ó łku ,  idą- 
ce'in ko le ją  lemiesza; przez to, nn ik a  się to wiel­
kie tarcie, jakiego w wszelkich innych pługach 
un iknąć niepodobna; skutkiem  zaś tego, pług 
nowego wynalazku, nie stawia wielkiego oporu 
i nader umniejsza siłę pociągową; nadto, i ma- 
te ry a ł  (płóz) nie ściera się ty le ,  co w in n y ch  
pługach.

„O racz  ma go ca łk iem  w swej mocy; prow a­
dzenie go bowiem jest nader łatwe; można go 
w jednej chwili głębiej lub  płytciej w ziemię;
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zapuśc ić  ( k o l k o  a . regul u j e  się za p o m o c ą  s z r u b y  
b  n a  p a ł ą k u  c będęee'j).

D o  szczególniejszych zalet  tegoż p ł u g a  s łu sz ­
n ie  moż na  to po l iczyć ,  iż na j twardszą  nawet  ro lę  
m o ż n a  n im  orać;  a lbowiem ,  ja k  każdemu p r a k ­
t y c z n e m u  r o ln ik o w i  w iadomo,  je d n a  or ka  w s u -  
chej z iemi ,  więcej znaczy  niźli  dwie w mokre j .

„ Z a  p o m o c ą  szczególniej  zbudo wa neg o  b a r ­
k u  (c l) ,  zup e łn ie  nowej  k o n s t r u k c y i ,  można  u re ­
gu lować  p o d ł u g  u p o d o b a n ia  bieg p ługa ,  i b yć  
p e w n y m ,  iż ani  na  włos  n ie  zboczy  z us tanowio­
nego  k i e r u n k u .

„ C o d z i e n n i e  —  k o ń c z y  p. P a l m e r  —  m a m  spo­
sobn ość  u tw ie rd zani a  się w p r z e k o n a n i u  o wie l ­
kiej  użytecznośc i  tego p ł uga ,  i że n i eza w o d n ie  
w k r ó t c e ,  wszelkie  inn e  z u ż y c i a  w y k l u c z y . —- 
Co do kosz to wnośc i  o n ego ż ,  dosyć  jes t  rzuc ić 
n a n  o k ie m ,  b y  s p o s t r z e d z , iż nie  pos iada  tych  
części ,  k tó re  d a re m n ie  powiększa ją  koszta ,a  prócz  
tego oraczowi  pr acę  u t rud za ją .

II.  G r a c a  k o n n a  G r a n t a .  F ig .  2.

G raca  ta na wystawie narzędzi  ro ln iczy ch  w P e­
terborough w wrześn iu  r.  z., za na jd os ko na lszą  
w  s w y m  rod za ju  uz na ną ,  i wyz naczo ną  na  ten 
cel n a g r o d ą  uw ieńc zo ną  zos ta ła.  —  Fig.  2 p r z e d ­
s tawia  ją  t a k  d o k ł a d n i e ,  iż szczeg ó ło wy  opis 
ąiezdaje się p o t r z e b n y m .  Jest  ona  ca łk ie m  z żela- 
a; ma  dwa k ó ł k a ,  k tó r e  nad a j ą  jej b ieg p e w n y  
r e g u l a r n y .  —  P o d ł u g  pism angie l sk ich ,  m a  ona 

na s t ępu ją ce  zalety:
1. Oszczędza kosz ta  u p r a w y ;  a lbowiem zą po­

m o c ą  tego narzędz ia ,  j e d e n  cz łowiek  i j eden  koń ,  
ty le  z robi  w ciągu jedne j  god z in y ,  co dwaj r o ­
b o t n i c y  pr ze z  dz ień cały.

2.  Może b y ć  użytą  w j a k i e j b ą ć  od leg łośc i  rzę­
dów,  i w róż ne j  g łębokośc i ;  a za tem, m o ż n a  n ią  
Oczyszczać z chwas tów wszelkie zboża rzędowo 
t t p rawiane ,  j ak o:  pszenicę ,  j ęczmi eń ,  bob ,  g roch ,  
r z e p a k , kar tof le ,  i t  p  : D l a  tego zaś w różne j  od­
leg łośc i  rz ęd ów  i g łęb oko śc i  może  b y ć  użytą ,  iż
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nóżk i  je j  mogą  b y ć  z ła twośc ią  w górę podni es ion e  
lu b  bardz ie j  w z iemię  zapuszczone;  tudz ież  i 
p r ę t y  prżez  k tó r e  przechodzą ,  mogą być  do siew 
b ie  zbl iżone  lu b  też odda lone .  —  (Wprawdzie  
na  ory gi na l e  r y c i n a - n i e  w y o b ra ż a  sposobu,  j a ­
k i m  je d n o  i d rugie  nas tąp ić może;  lecz ła t w o  
się to p o jm uje  . Z ape w ne  p r ę t y  a, a,  a, a, rozsu- 
wają  się na  pop rzeczka ch  h, b, h, a w p u n k ta c h  
c, c, c, że laznemi  sfdrzert iami prze tyka ją ) .

3. Może b yć  Z najwięk szą  ła twośc ią  z m ie n io ­
n ą  i do r óżny ch  użyć  p rzy rządz oną .  D osy ć  jest  
zmien ić  n ó ż k i ,  czyli  n o ż e ,  np.  p o d ł u g  F ig .  3, 
a b y  jej nadać  ca łk ie m  inn e  przeznaczenie .

4.  Można  ją  z amienić  n a  o b s y p n i k  kartofl i  lub 
r z e p y ,  p o d ł u g  F ig .  4,; i p r zyr ządz i ć  do różne j  
od leg łości  rzędów.  Już, la okol iczność ,  że cho­
dzi na  k ó ł k u ,  n ada je  jej  do tego celu przed  wszy- 
s t k ie m i  do tą d  zna ttemi  o b s y p n i k a m i  p ie rwszeń­
s t w o . —  N akon ie c :

5. Może b y ć  u ż y tą  z na jwiększą  korzyśc ią ,  
j a k o  sk a r y f ik a to r  n a  l e k k i m  grunc ie  (a) .

III. B r o n a  H o w a r d a .  F ig .  5.

P o d  czas zesz łorocznego  zg ro m adz en ia  Kró­
lew skiego T o w a rzy s tw a  rolniczego w A n g l i i ,  gdzie 
rów n ie ż  n a d e r  wiele się zna jd owa ło  n a rzędz i  
r o ln ic zyc h ,  pow szechną  z je dna ł a  s o b i e  po ch w a­
łę  b r o n a  przez  H o w a r d a  w yn ale z iona ,  a p r zez  
r z ą d  Angie l sk i  pa t en towana .

Jest  ona  ca ła  z żelaza.  Z ę b y  są tak  urz ądzone ,  
iż k a ż d y  oddz ie l ną  l in ią  tworzy;  przez-co,  j a k  
to  F i g .  5 oka zuje ,  pow ie rzchn ia  ziemi naj jedno-  
s tajuiej  jes t  u ró w n a n a  i na jmni e j szy ch  b r y  ł mieć  
n ie  może.

(Resz ta  f igur na  do łączonej  ryc in i e  się zna j ­
du j ących ,  w N r  ze I I  op isaną zostanie) .

a) S ka ry f ika to r  tein się r ó ż n i  o d  e x t y r p a to r a , że za­
m i as t  ra de ł ek  l u b  l e l t i i eszów,  op  .t r z o n y  jest  s a me mi  
k r o j a m i  z w y c z a j n e g o  k sz t ał tu ,  k t óre  n a w e t  do  1S cal i  
w  z i e mi ę  m o g ą  się zagłębie ,  tę w zr us zać  i  l o z t w i e r a ć j  
bez n a j m n i e j s z e g o  j e j  t n i ęsz an ia  l u b  o d w r a c a n i a .  Red*



J a n o w ie c  m io t ł o w y  (S p a r l in m  scopa-  
r imn) .  W ilż}  na po lna  (O n on is  arvcn -  
sis).  J a ł o w i e c  p ospo l i ty  (J u n ip e iu s  
c o m m u n is ) .  U ż y w a n e  w w ie lu  krajach  

z a  nawóz .

Jeżeli  chcesz p rz e b ie d z  n ie k t ó r e  pr ow ine ye  
f rancuzkie ,  s m u tn o - s ła w n e  przez  swoje pobrze-  
ża p iasczys te ,  na t ra f i s z  n a  n ieb  u p r a w ę  j a n o w ­
cu; po dz ie lo n y  na  k i l k o l e t n i e  o dd z i a ły  ( p o rę b y ) ,  
w y c i n a n y  coroczn ie  częśc iami ,  r o z k ł a d a n y  r e ­
g u l a r n i e ,  i p r z y o r y w a n y  po  zgniciu,  czyl i  r o z ­
ło ż e n iu  się, po m n a ż a  massę  z iemi  wegetacyjnej .  
A  jeżeli  p rzeb iegniesz  Belgią,  u j rzysz ,  ze to za 
p o m o c ą  j a n o w c u  tamte js i  m ie s z k a ń c y  doszli  do 
u p ł o d z e n i a  la ta j ących  p ia skó w,  i k r zew  te n  dz i ­
siaj wchodzi  w ro ta c y ą  p r o d u k tó w .  I to b i ą  to 
w tert sp os ób :  N aw oż ą  p r z e r o b i o n ą  mier zwą,
k i l k a  m o rg ó w  pi a sk u ,  i tę p r z y o ru ją .  S ie ją  n a  
te'm owies,  ko ni czynę  i j ano wiec .  P ie rwszego  
r o k u  sprzą ta ją  owies; lu bo  z b i ór  jego nie  wie l­
ki ,  w y n a g ra d z a  j e d n a k  kosz ta  up ra w y :  d ru g ie ­
go r o k u  ko n ic zy n ę ,  a t rzeciego  jano wie c ,  k t ó r e ­
go sprzę t  zawsze szacow'ac m o ż n a  n a  24 f r a n ­
ków z m or gu .  Dru gi ego  r o k u  i na s t ę p n y c h  lat ,  o 
i le i m  mierzwa wys ta rcza ,  r o b i ą  to samo z r e s z t ą  
piasków',  i ty m  sp os obem  p r z y c h o d z ą  do r ezu l ta ­
tu ,  iż na jgorsze  g ru n ta  zami en ia ją  n a  u r o d z a j ­
ne ,  i na da ją  im w a r t o ś ć ,  j a k i e j  n ie  t y l k o  nie-  
m i a ł y ,  ale owszem s t a w a ł y  się często nieszczę­
ściem,  przez  za sy py wan ie  d o b re j  ro l i  p r zy leg łe j .  
Jeżeli  pójdz iesz  do Cevenne s ,  u j rzysz ,  ze' t am 
owce ży wią  la te m  świeżemi  g a ł ą z k a m i ,  a w zi­
m ie  su szonym l i śc iem.  A jeżeli  jesz'czevchcesz 
się dalej zapuśc ić ,  i dojdziesz aż do i s z p a n i i , 
to  t a m  spost rzeżesz  ja no w ie c ,  do chodz ący  do 30 
s tóp  w ys okośc i ,  n a  na jgorszej  k am yczko w a te j  
z ie m i .  W y r y w a j ą  ta m  te  k r z e w y  z k o r z e n i a ­
mi ,  gdy  dojdą  do na jwiększe j  wysokośc i ,  a zie­
m ia  po ru sz ana  przeż to w y r y w a n i e  , bez dalszej 
u p r a w y ,  staje się ju ż  te'm sa m em  us posob ion a

do zasiewu k u k u r u z y  czyl i  p sz eni cy  tu reckie j .  
Jeżeli pójdziesz w' do l iny n iższych Alp ,  spos t rze­
żesz, że tam janowiec  używa ją  za p od śc ió ł  po d  
b y d ł o ,  k tó ry  gdy  zgnije,  j es t  d o b r y m  n a w o z e m  
n a  wycień czon e  i j a ło w e  role.  A jeżel i  na ko-  
n iec prze jdz iesz  Alp y  i dojdziesz do P izy ,  to oba- 
czysz,  j a k  tam janow iec ,  po d o b n ie  j a k  len i k o ­
nop ie ,  wyc ie ra ją  n a  w łó k n o ,  p rzędą ,  w y k r ę c a ­
j ą  z n ie g o  p o w roz y  i g r u b e  w y r a b i a j ą  p łó tno .

Nas i en ie  j a n o w c u  miot łow ego  zbie'ra się, k i e ­
d y  jeszcze s t rączki  nie do j r za łe ,  ale co ty lk o  za­
czy na ją  się czernić .  Bo do j r z a ły c h  s t rączków 
ł u p i n y  tw a rd n ie ją  i t ak ie j  n ab ie r a ją  sp rężys to ­
ści,  iż pę ka ją  i da le ko  w k oł o  siebie ro z r z u c a j ą  
groszki .  ■— Z ie m ię  pr z e z n a cz o n ą  na  zasiew ja -  
n o w c u ,  o rze  się i s ieje n a p r z ó d  owies,  k t ó r y  się 
przywlecze ,  pote'm dopie'ro janowiec ;  ale już nie  
w łó czy ,  bo  on  wschodzi  na  wierzchu .  ( Owies 
chr on i  go od u p a ł ó w  i z a t r z y m u j e  p o t r z e b n ą  
wi lgoć.  Jeżeli  go sp oda rz  sieje ja now ie c  n a  p a ­
szę i op a ł ,  to go siać mus i  rzadk o .  Jeże li  zaś 
n a  paszę,  na  p o d ś c i ó ł ,  lu b  też  n a  p r z y o r a n i e ,  
to w tenczas  sieje się gęsto.

P ie rwszego  r o k u  sprzątn iesz  owies,  k t ó r y  za­
k ry j e  kosz ta  up ra w y ;  drugiego  r o k u  mie'ć b ę ­
dziesz dwa,  a czasem i t r z y  cięcia j a n o w c u ; to 
samo i r o k u  t rzec iego.  Czw ar tego  r o k u  zetniesz 
i  p r z y o rz e s z  j a n o w i e c ,  a na  ta k  p r z y s p o s o b i o ­
nej  z iemi ,  możesz zaraz  siać owies,  dzięciel inę,  
t a ta rkę  i te'm po s tę powan iem z iemię  do t ąd  dzi­
k ą  i n ie użyt eczn ą ,  zamienisz  na  u r o d z a j n ą  i za­
prowadz isz  n a  n ie j  r e g u l a r n ą  u p r a w ę  p r o d u k ­
tów.  N ie  masz  z ia rna ,  któi eby  owce ta k  lubi łyr, 
j a k  z ia rno  j anow cu ;  drob iazg  się za nie'm ubi e­
ga, lecz mu je w' m a łe j  ty l k o  ilości dawać t r z e ­
ba .  Janowiec s t a r annie  p ie lęgnow any i ze z n a ­
jo m ośc ią  cięty,  p o w in ie n  b yć  uż yt y  n a  dz ikich  
gr u n ta c h  do f or m ow an ia  nowej wa rs tw y ziemi 
urodza jne j  : a g d yb y nawet  n a  n ic  więcej się 
n ie  p r z y d a ł ,  j a k  ty lk o  na  sam p op ió ł ,  k t ó r y  wie-



ie wydaje po tażu , juz te'm sanie'ni zasługuje, 
aby go uprawiano.

W i ł ż y n a  p o l n a  (Ononis arvensis).

Niewłaściwie wilżynę polną nazywają janow ­
cem ciernistym (genista spinosa), k tóra  do in ­
nego rodzaju roślin  należy. — Ma wprawdzife 
w tern podobieństwo do janowcu, iż równie, jak  
on, używa się do poprawienia gruntów n ieuro­
dzajnych, ale się różni od niego, że lubi rosnąc 
n a  ziemi gliniastej. Jej młode i zielone la to ­
rośle  bardzo lubi bydło , a s u c h e  gałązki są do­
b re  do opalania pieców'. Sieje się w ilżyny  na 
rnorg 12 funtów ; kosi się przed dojściem do 
kwicia, później twardnieje, dostaje kolców , i 
liścia nie można już użyć na paszę. Kiedy wil- 
żyna po k ilku latach zaczyna starzeć s ię ,  wy­
ryw a się i. przyoru je ,  i zasiewa się owies, żyto 
i janowiec.

W  uprawie tej roślinyr, ta sama zmiana za** 
chowaną być powinna, jak  w uprawie roślin  
pastewnych.

J a ł o w i e c  (Juniperus communis).

Ma to wspólnego z janowcem i w ilżyną ,  , że 
zwy kle jak  one rośnie na nieurodzajnych g ru n ­
tach, a ma własność poprawiania ich, jeżeli się 
pielęgnuje; lecz się w tem  ró ż n i ,  że m u sprzy­
ja  ziemia k redz ias ta ,  k iedy dwóm pierw szym  
g ru n t  gliniasty.

Jagody jałowcowe sieją się w szkółce; wysad- 
k i  zaś, k tó re  przesadzić zamierzamy, w ykopu­
j ą  się rydlem  z taką  objętością ziemi, aby w niej 
wszystkie korzonk i n ienaruszone zostały . P r a ­
widło  to służy dla wszystkich drzew tego ro ­
dzaju* Jałowiec sadzi się pospolicie na nowi­
nach lekkiej ziemi nie gnojone'j i na pagórkach 
dotąd nieupraw nych. Jeżeli sadzonemu ja łow ­
cowi obcinam y spodnie gałązki, wyrośnie w do­
syć wysokie i [grube drzewo, k tóre  jest d rze ­
wem najtrwalside'm do budowy wodnej i na spar- 
n ik i  do płotów. Rzeźbiarze wyrabiają  z niego

najdelikatniejsze sprzęty; zostawiony sobie Sa* 
m em u, rośnie w krze, i jest dobry  na opał.

Mieszkańcy alpejscy z jagód jałowcowych ro ­
b ią rozmaite napoje.
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Rośl ina  jedwab wydająca  
(Aselepias Syrica).

Roślina ta, jest tak  piękna, iż do ozdoby ogro­
dów używaną bywo; tymczasem, tak  bardzo się 
rozmnaża, przez nad,er długie (k ilko  łokciowe) 
odłogi k o rz e n n e ,  że skoro raz zaprow adzoną 
zostanie, trudno ją  wykorzenić, że wielu m iło ­
śników kwiatów, mi mo jej p iękności,  wydala 
ją  z kwiatników. P rzy tem , zaprzestaje ona na 
ziemi p łonnej, kamienistej; znosi najtęższe m ro ­
zy, może być bardzo łatwo przez korzenie roz­
m nożoną i trwa przeszło lat 20. — Dosyć bo ­
wiem jest, jej małe, oczkami opatrzone korzon­
ki, p rzykryć  ziemią na wiosnę n a d —5 cali, aby 
już w jesieni mieć z nich nasienie, bez jak ichbąć  
zachodów.

Mało więc posiadamy roślin, k tóryeliby u p ra ­
wa, nawet w strefach północnych była łatwiej, 
szą i tańszą ja k  rzeczony aselepias. Użytek je j  
jes t  t r o ja k i :

1. Kwiat daje w yborny  pokarm  pszczołom; 
p rzy tem  nape łn ia  powietrze najprzyjem niejszą 
wonią.

2. Jej łodyżka wydaje w łókno tak  dalece do 
jedwabiu  podobne ,  iż od dawna mięszają je 
z prawdziwym jedwabiem.

3. Młode wyrostki, czyli pędy, używają się 
na  wiosnę w miejsce szparagów.

Nakoniec dodać należy, iż lubo rośnie W naj­
gorszym gruncie, przecież bujniej w yrasta w lep- 
szym; najdogodniejszym zaś dla niej jest g run t 
ś re d n i ,  tak  zwany jęczm ienny, więcej piasczy- 
sty niż gliniasty; a mianowicie pulchną spodnią 
warstwę m a ją c y .—. (Nasienia tej rośliny dostać 
m ożna w składach nasion za granicą).
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O Olszy.

0 : ' O lsza , tak  pod w zględem leśn y m  ja k o  i e k o ­
n o m ic z n y m , je s t  n a d e r  w a ż n ą ;  ro śn ie  bow iem  
szy b k o ,  ła tw a  je s t  do ro zm n o żen ia ,  nad to  udaje  
się w p o ło żen iu  ta k  n iz k ie m , gdzie in n e  g a tu n ­
k i  d rzew a, rowne'j jej w artości,  z p ow odu  z b y ­
tecznej wilgoci, w cale nie r o s n ą .—  W  p rz e c ią ­
gu la t  50—63 osiąga w łaśc iw ą sobie  wysokość , 
60 do 70 s to p ;  p rz y te m  znacznie  je s t  g ru b a .

G ru n tu  w ym aga  w ilgo tnego , a znosi z u p e łn ie  
m o k ry ;  dla tego ba rd zo  jes t  p rz y d a tn ą  do u ż y t­
k ow ania  m o k rz a d e ł ,  do w zm ocnien ia  brzegów  
rzek  i t .  p . —  R o zm n aża  się z nasienia  i p rzez  
f lancow anie . N as ien ie  zb ie ra  się w poćze zi­
m ow ej,  suszy się w m iejscu  u m ia rk o w a n ie  cie­
p łe m ,  gdzie nas ier .n ik i z ła tw ośc ią  się o tw iera ją  
i nasien ie  się w y k ru sz a .  »

N a  w iosnę , z iem ia  p o d  zasiew o lszy n y  p rz e ­
znaczona, ka leczy ,  czy li  o tw iera  się b ro n ą  że­
lazn ą  (ma się rozumie'c, gdzie je s t  t a k  tw ard a ,  
iż ko n ia  uniesie); nasien ie  się rozsiewa i lek k o  
p rz y k ry w a ,  zw ycza jnem i g ra b ia m i .  —  Je d n a k o ­
woż, najlepie 'j jes t  za łożyć  sz k ó łk ę  tego drzew a 
i g dy  na  k i lk a  stóp w y ro ś n ie ,  przesadzać  je  
W'miejscu do' tego przeznaczone 'm . —  IVTozna t a k ­
że b rać  m łode  w y sad k i  z lasów o lszow ych, gdzie 
zw y k le  w znacznej  zna jdu ją  się l iczb ie .

O lsza , na jzda tn  jszą je s t  na  15 do 20 le tn ie  
poręby. D rzew o  to na  g ru n c ie  m o k r y m  ma ko­
lor ciem ny , na suchszym  bladszyr; p ie  je s t  ono 
W praw dzie  szczególniej tw arde , lecz dosyć zbi­
te ,  m ocne ,  i zda tne  na różne  w y roby ; stopa sześć- 
śc ienna  w aży  W s tan ie  św ieżym  fun t .  56, a w y ­
suszona 41 funt.

Jak o  b u d u lec ,  W m iejscu  suche'm, na dz ia łan ie  
Pow ietrza  w y s ta w io n e m , jes t  n i e t r w a ł e ; n a to ­

m ias t  w m iejscu  m o k re m  , t rw a  nadzw yczajn ie  
d ługo ; d la  te g o ,  jest jedne'm z na jlepszych  n a  
pale  do m ostów , i w miejscach m o k ry c h ;  do ob- 
cęb ro w an ia  s tudz ien  i t. p.

Jako  d rzew o o pa łow e  ś red n ią  m a  wartość; pa* 
li się w p r a w d z ie  p ięk n ie  gdy jes t  su c h e ,  lecz 
m a ło  daje c iep ła  i węgli. N a  sp rz ę ty  dom ow e 
je s t  dobre ; p rzy jm u je  dob rze  p o l i tu rę  j dosyć
je s t  t rw a łe .

P o d  w zględem  gosp o d arsk im , drzew o to  z tąd  
m a w ie lk ą  w artość , iż bez  u szkodzen ia  t ra w y ,  
m ożna je sadzić na ł ą k a c h  n isk ich  i n a  p o rę b y  
15 do 20 le tn ie  dzielić; a za tem  p rócz  t r a w y ,  i 
d rzew a opa łow ego  ł ą k a  dostarcza .

Brzoza.
B rzoza lu b i  miejsce o tw ar te ,  suche, gó rzys te ,  

na  p o łu d n ie  w y s taw io n e ;  zate'm d o b ra  je s t  do 
obsadzan ia  w lasach p o d o b n y c h  ho lizn , n a  k tó ­
ry ch  inne  drzew o s ła b o b y  ro s ło .  —  P ró c z  tego , 
m a ona jeszcze i te  zaletę, że p o p raw ia  ziem ię , 
i usposab ia  j ą  do p rzy jęc ia  tw ardszego  d rzew a.

Jeżeli b rzoza  ma się n a tu r a ln y m  sposobem  
zasiew ać, p o trzeb a  b y  sta ła  r z a d k o  i z iem ia  
stosowne'm na rzędz iem  p o p ru tą  została; n a js to ­
sowniejszym  do tego są o stre  żelazne g rab ie  > 
k tó re m i  zarazem  z iem ia  się osw obodzą  ze m c h u  
i chwastu . P o d o b n ie ż  d a rń  oczyścić  i poka leczy ć  
n a le ż y ,  gdy  m iejsca  go łe  m a ją  się obsiewać 
z r ę k i .

Jeżeli z iem ia  jes t  b a rd zo  c h w a s t a m i  zaros ła ,  lub  
ch rós tem  zanieczyszczona , n a leży  w szystko na le ­
życie  w ygrab ić ,  w m iejscu  stosowne'm spalić i p o ­
p ió ł  po zasiew ie rozpos trzedz .  Jeżeli zasiew w ty m  
raz ie  n ie  pow schodzi,  n ie  będz ie  tego p rz y c z y ­
n ą  p o ra  czasu, j a k  to  zw ykle  m n i e l e m a j ą ,  cz 
raczej n ie  zda tne  do k ie łk o w an ia  n as ien ie .  —



Nasienie bowiem to, częstokroć jest czcze, czę­
sto zniszczone przez  owady, a częściej jeszcze 
zepsute podczas suszenia.

Ponieważ nasienie brzozowe w dotknięciu 
zdaje się suche, chociaż jeszcze pewien stopień 
wilgoci w sobie zaw iera , przeto wielu pakuje  
je  w tym  stanie do beczek lub  w w o rk i;  lecz 
w k ro tce  objawia się w nie'm ferm entacya, i mniej 
•więcej zaród kiełkowania umarza.

Nasienie brzozowe dojrzewa w łuskach  czyli 
nasiennikach , od sierpnia do października . — 
Najlepsze nasiennik i są te, co na ziemię opadną. 
Zebrane, suszą się w miejscu przewiewnem; gdy 
tak  dalece w yschną ,  iż w rękach na proch da­
dzą się rozetrzeć, należy je w zwyczajnych niec­
kach rozcierać. Nasienie oddziela się od plew 
za pom ocą stosownych przetaków;; pocze'm na­
leży je w miejscu suche'm i przewiewne'm p ły t ­
ko rozpostrzedz, często p rz e ra b ia ć , i przeko­
nawszy się, że zupełnie  wyschło, zsypać w wor­
ki i te zawiesić w miejscu chłodnem  ale suchem; 
strzegąc je jak  najstaranniej przeciw myszom, 
k tóre  chciwie go poszukują.

Zwyczajnie nasienie brzozowe sieje się w je­
sieni, podczas lekkiego i ciepłego deszczu; lub 
te'ż się rozsiewa w kwietniu. W  jednym  i d ru ­
gim razie nie przykryw a słę ziemią, gdyż jest 
ta k  d robne , iż najmniejszego p rzykryc ia  znieść 
nie m o że .— Dawnie'j rozsiewano je już naw'et 
wr marcu a nawet w lu tym  na śnieg; lecz spo­
sób ten  zaniechano, ponieważ s k o r o  śniegnagle 
taje, wiele nasienia daremnie spławia.

N a  mórg p o la , jeżeli cały ma być obsiany, 
po trzeba  nasienia w łuskach  12— 14 funt.; jeżeli 
zaś na  tej przestrzeni, ty lko  holizny m ają  się 
obsiewać, dosyć jest £ lub l  część tej ilości, po­
dług obszernośei l iczby miejsc próżnych.— Zwa­
żając małość tegóż nasienia, zdawałoby się, iż 
w vm ieniona ilość jest za nadto wielka; tym cza­
sem wiedzieć należy, ze w lh funt. nasienia w ł u ­

skach, mieści się ty lko 1 funt nasienia gołego; 
a prócz tego, nie każde posiada siłę kiełkowania.

Nasienie brzozowe dobrze jest rozsiać na flan­
ce w stosownem miejscu, zk ą d  przesadzają się 
najprzód do szkółki brzozowej, a z tej na miej­
sce przeznaczone.— W tym  razie, sieje się podo- 

.bnie jak  marchew, umieszane z ziemią, w p ły t­
kie rowki i zaraz się polewa. W ciągu pie'rw- 
szego ro k u ,  jeżeli 'często jest podlew ane, tak  da­
lece w yras ta ,  iż następnej wiosny można już 
m łode brzózki, na stopę jedne od drugich, do 
szkółki przesadzać.

W szkółce zostają dopótyr, dopóki jeszcze ich 
ko ra  ma kolor żółty; bowiem skoro nabędzie 
białego, wtedy z trudnością  się przy jm ują  po 
przesadzeniu. Zresztą gdzie są lasy brzozowe, 
obejdzie się bez szkółki,  gdy zwykle wiele się 
w nich młodych wysadków znajduje.

P rzed  10— 15 rok iem , b y d ło  niepOwinno p o­
stać w zagajeniach b rzozow ych .— Rzadko znaj­
dujemy brzozy w ysokopienne. Zwykle 1S, 25 
lub  30 letnie wycinają się na opa ł  lub na po­
rządki gospodarskie, gdyż w tym  roku  cięte, p u ­
szczają odrośle z pnia; w późniejszym zaś, s ła ­
bo lub wcale ich nie wypuszczają.

W  ogólności, brzozyr ścinają się przed wznie­
sieniem się soków w górę; nowsze atoli doświad­
czenia zdają się przekonywać, iż brzoza, ścięta 
w stanie soczystym, nie tak prędko pruchnieje 
j a k  w przeciwnym ra z ie ; a nawet, ze spuszczo­
na w tym stanie, i zostawiona na miejscu, do­
póki liście wszystkich sokowy z nie'j n iew yczer-  
p n ą ,  ma być równie t r w a ł ą ^ k o  budulec, jak  
dębina.

Zasiewając las mięszany na gruncie, brzozie 
d o g o d n y m , m ożna użyć w znacznej ilości n a ­
sienia tego drzew a; albowiem, rosnąc prędzej 
od wszystkich innych, jest dla nich niejako ochro 
ną; prócz tego w miarę podrastania mięszanego 
d rzew a, wypada ją  ciąć na  opał; gdyż inaczej 
•l’atsvoby je stłumiła.
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Nowe pisemko rolnicze.
W ielokrotnie  donosiliśmy w Tygodniku  o M a- 

dyi S a tlw ie  czyli T łu stce  siewnej. —  Obecnie p. 
L udw ik  M  p rze łoży ł  z francuzkiego pisem ­
ko, pod ty t u łe m : fV iadom ość G ospodarska o 
T łustce  Siewnej — (Madia Sativa) dla użytku  
gospodarzy ro ln iczych .  Warszawa 1841. (Cena 
zł. 1 gr. 15). —  Zawiera ono szczegółowy opis 
upraw y te'j rośliny. — Autor onegoż p. Y ilm orin , 
porównyw ając plon tłu stk i siewnej z rzepakiem  
letnim, zko lzą  marcową, z makiem ogrodowym, 
■ ln ianką  czyli jud rą ,  tak i wypadek podaje:

1. Ze t łustka  siewna wydaje z m orgu 1382 
funtów ziarna więce'j niż rzepak  letni; 1103 fun. 
więcej niż kolza m arcow a; 993 fun. wiece'j niż 
m ak ogrodowy; 608 fun. więcej niż In ianka zwy­
czajna; 1022 fun. więcej jak  średnie przecięcie 
Wynikłe z dochodu tych czterech roślin; że z tej 
samej przestrzeni ziemi, z której t łu s tk a  siewna 
przynosi 100 fun. ziarna, rzepak  letni nie p rzy­
niesie ty lko  41 fun.; kolza marcowa ty lko  55 
fun.; mak Ogrodowy tylko 60,fun.; Inianka zwy­
czajna ty lko  75 funt; a stosunek średni tych 4 
roślin , ty lko  59 funtów.

2. Ze co do dochodu o le ju ,  t łu s tka  siewna 
wydaje z morgu więce'j niżeli rzepak letni 335

fun.; niźli  kolza marcowa 262 fun.; niźli  m ak  
ogrodowy 99 fun.; niźli In ianka zwyczajna 133 
fun; a nad stosunek średni z tych  czterech ro ­
ślin więćej 210  ̂fun.; i że gdy t łu s tka  siewna wy­
daje z pewnej przestrzeni 100 fun. oleju; rzepak  
letni nie wydaje jak  ty lko  46 fu n .;  kolza m ar­
cowa ty lko  53 fun-; mak ogrodowy ty lko  84 fun.; 
In ianka zwyczajna ty lko  78 fun.; a stosunek śre­
dni czterech roślin  ty lko  66 funt.

Widząc tak  przeważające korzyści w mowie 
będącej rośliny , nader miałe zachody jakich up ra­
wa jej wymaga5, nadto jej w ytrwałość na n ie­
przy jazną roślinności porę czasu, spodziewać 
się należy, ze panowie Ziemianie skwapliwie 
korzystać będą z tego nowego dochodu ro ln i­
czego źródła . — Nasienia tej rośliny  dostać mo­
żna w składach nasion zagranicznych w W ar­
szawie. — Pewien obywatel ,z Lubelskiego za­
pew nił  mnię, iż w ro k u  zeszłym  zeb ra j  k ilka 
ko rcy  nasienia t łus tk i  s iew n e j ; i że zamy- _ 
śla upraw iać ją  na wielką sk a lę .—  Zapytam  się 
Go, czyliby jakiej części dla dogodności pp. 
Ziemianinów nieodstąpił; (gdyż krajow e nasienie 
jak  się rozumie, b y ło b y  najpewniejsze); o trzy­
mawszy p rzychy lną  odpowiedź, zamieszczę ją  
n iezwłocznie w T y g o d n ik u  Red.

■ — g  i a r m n .
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W o d a  do bielenia.
V\ ez 1 funt cldo>ku wapna; rozmieszaj go 

należycie na misce kam iennej,lnb  glinianej z ma­
łą  ilością wody, na ciało p ó ł p ły n n e ; pocze’m 
zlej je do garnka kamiennego obejmującego przy .  
najmniej 12 funt., dodaj 10 funt. wody i wszy­
tko dobrze umięszaj drew nianą kopystką . D o ­

daj do tego p ły n u  20 łu tów  S o d y  i przez pó ł  
godziny ciągle mięszaj, poczem zostaw wszystko 
w spokojnośei, dopóki się p ły n  należycie nie w y­
jaśni; co gdy nastąpi, zlewa się ostrożnie z osadu 
i s łuży do użycia.

D o 100 funt. czystej wody, dodaje się 2 funty 
tegóż p ły n u  i po należytem  skłóceniu  i zmię-



szan iu ,  zamaczywa się w niej bielizna mająca 
się b ie l ić , przez n o c ; na drugi dzień rano , 
należy  j ą  dobrze w ypłukać w zimnej wodzie 1 
w ysuszyć .— P ow tarzam , iż wszystko odbywali 
się winno w naczyniach glinianych lub, kam ien­
nych ; woda bowiem ta z żadnym metalem nie 
m oże iść w styczność. Jeżeli się używa do za­
m oczenia woda letnia, skutek  będzie lepszy .— 
Bielizna tym  sposobem wybielona, jest bielszą 
odte'j , k tóra  zwyczajnym blichuje się sposobem; 
a przyte'm najmniej na te'm nie cierpi.

Łatwy sposób wypędzania szczurów 
z mieszkań.

S zczury , tak i  mają wstręt do wroni rośliny 
Cynoglossurn ojicinale zwane'j, że natychmiast 
porzucają miejsce skoro ją  ty lko  poczują; i do­
pók i w nie'm się znajduje, do niego nie wracają.

.Roślina ta trafia się na łąkach  niskich , i 
firzegaćh rowów. Należy ją zbierać ókoło Sgo 
Jana, ponieważ w'. tej porze najmocniejszy ma 
z a p a c h .— Ł odyżki należy na miazgę ugnieść i 
rozrzucić w miejscu, gdzie się szczury znajdują: 
n ajniczawo dn i ej na tychm iast się oddalają.

Liczne przytaczają  p rzyk łady , gdzie szczury, 
n a  okrętach się znajdujące, p rzek łada ły  pewną 
śmierć w m orzu, nad zniesienie woni rzeczonej 
rośliny.

Olej palmowy w miejsce łoju.
M inęły  juz czasy, gdzie przedm ioty, na  h an ­

del wywozowy,przeznaczone, było można podług 
woli oclewać. Wysokie bowiem ceny, zachę­
cają do szukania surogatów, które zwykle się 
znajdują i ów p r o d u k t ,  tak  wysoko ceniony, 
traci w części na cenie , lub  całkiem z handlu 
wykluczany bywa. Obecnie, tym  losem zdaje

się być zagrożony ł ó j , z zagranicy do Anglii
sprowadzany. W  roku  bowiem zeszłym, w sk u ­
tek  coraz wyższych cen ło ju , sprowadzono do 
Anglii- 15,000 beczek (beczka 2000 funt. arigiels.) 
oleju palmowego; przez co, niezwłocznie cena 
ło ju  zniżyła się o 6 funt. szt. (240zł.) na becz­
ce Na rok  bieżący zamowiono z Afryki 20,000
beczek tego oleju, co odpowiada 50,000 becz­
kom łoju.

Czy spi bydło rogate i owce?
W Gazecie berlińskiej Vossa, rzucone jest po ­

wyższe pytanie; podpisane przez D r. Sc hm . —  
„Jle razy uważałem — mówi D r. S c h m .— bąć 
to we dnie lub w nocy byd ło  rogate i owce, 
nigdy m e znalazłem ich spiacy'ch; przynajmniej 
W tym  sposobie, jak  to uważamy u  koni, psów, 
kotów, i t. p., k tó rych-span ie  jest widoczne i 
wyraźne. — W prawdzie znajdujemy zwierzęta 
wyżej wymienione, mianowicie krowy, z zam- 
kniętem i oczami; jednakowoż, zbliży wszy się do 
nich, n iechby najciszej, otwierają one oczy', n ie
okazując najmniejszego rozespania W ielugo- i
spodarzy, których zwróciłem uwagę^na przed­
m iot w mowie będący, chcąc się o nim przeko . 
nać , w różnych godzinach nocnych udawało się 
do obor i owczarń; podług  ich zapewnienia, 
nigdy nie znaleźli ani jednej sz tuk i,  w stanie 
śp iącym .“

N a powyższe pytanie, znajdujemy następują- ; 
cą odpowiedź w piśmie: P ract. fVochenb i t. d.

„Najniezawodniej spi bydło  rogate i owce; 
niemasz pewnie pasterza, k tó ry b y  niepostrzegł 
tych zwierząt śpiących; często się zdarza , że 
wypędzając np. byd ło  w p o le ,  śpiące muszą 
budzić; to samo ma miejsce co do owiec, a mia­
nowicie jagnią t;  owszem ostatn ie ,  częstokroć 
n ader  mocno zasypiają.“

Kantor G łów ny w  Starem Mieście N ro 61. na p ier  wszem piętrze.
i - - ■ - -






